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nowożytne. Nie jest ona sprzeczna z ,d rugą jednością’ — m ądrością 
doskonałą, u jm ującą naukę i teologię w  jedną całość”. W ram ach t a 
kiego rozum ienia filozofia, jako m ądrość ludzka, zrów nana w praw ach 
z m ądrością boską, m a przed sobą ty lko jedno zadanie: pomagać teo 
logii. I ta  pomoc jest konieczna, przy czym nie w yraża się ona w  tym, 
że pełni rolę służebną, lecz że jest pomocą w arunku jącą osiągnięcie 
celu.

W artość om awianej książki polega na ukazaniu teoretyczno-m etodo- 
logicznych rozw ażań Bacona nad nauką. Zam ierzenia, jak ie au torka 
sobie postaw iła, zostały spełnione, a przeprow adzona przez nią głęboka 
analiza tekstów  źródłowych i opracowań pozwoliła jej dojść do no
wych twórczych odkryć. P raca zapoznaje Czytelnika z dokładną a n a 
lizą tekstów  Bacona, ze sposobem jego argum entacji. Logiczne pow ią
zanie zagadnień jeszcze bardziej podkreśla w artość książki. Mimo, że 
praca jest adresow ana do metodologów, czy historyków  nauki, może 
być w ykorzystana w  naukow ym  w arsztacie historyka filozofii. Ukazuje 
bowiem mało znany aspekt problem atyki zaw artej w  tekstach Rogera 
Bacona.

J. W róbel

T extu s et Studia  H istoriam  Theologiae in Polonia Excultae Spectan
tia, Vol I, 1971, W arszawa, A kadem ia Teologii K atolickiej, s. 332.

W 1970 r. przy A kadem ii Teologii K atolickiej została utw orzona K o
m isja do Badań nad H istorią Teologii w Polsce, k tó ra  podjęła in ic ja
tyw ę publikow ania serii wydawniczej pt.: T extu s et Studia  Historiam. 
Theologiae in Polonia Excultae Spectantia. Serię redagują: Adam Sza
frańsk i (red. naczelny), Mieczysław Gogacz, S tanisław  Porębski, Stefan 
Swieżawski, W ładysław  Seńko, Zofia Włodek, A ndrzej Zuberbier.

W słowie „Od W ydaw nictwa” redaktorzy określają cel swojej pracy 
w następujących słowach: „udostępnianie źródeł dziejów myśli teo 
logicznej w Polsce od czasów najdaw niejszych oraz ich krytyczne op ra
cowanie w postaci odpowiednich m onografii historycznych” (s. 5). Pod
kreślają , że szczególną uwagę zwrócono na te teksty, k tóre są dotąd 
nieznane, nigdzie nie publikow ane i trudno  dostępne. Przedstaw iają 
jednak dużą w artość naukow ą z tej racji, że są św iadectwem  żyw ot
ności polskich tradycji intelektualnych.

Podjęcie takich badań, pozwala nam  uświadom ić sobie fakt, że 
współcześnie istnieje ciągłe zapotrzebowanie na coraz tc  nowe w ydaw 
nictw a źródłowe. Opracowanie jakiejkolw iek problem atyki domaga się 
uzasadnienia, a przede w szystkim  uzasadnienia źródłowego. Rozszerza
jąc podstaw y źródłowe powiększamy w ten sposób w yniki badań. K ry 
tyczne opracowanie tekstów  źródłowych i ich w ydanie jest możliwe



przy szeroko zakrojonych badaniach, prowadzonych w  oparciu o dobrze 
organizowany w arsztat naukow y. Odnosi się to zwłaszcza do źródeł 
średniowiecznych, m ających dla teologicznej problem atyki podstaw o
we znaczenie. Stąd zrozum iałe zainteresow anie nowo pow stałym  w y
daw nictw em  „Textus et S tudia”, podejm ującym  prace z zakresu dzie
jów  m yśli teologicznej, pogłębiającym  naszą teoretyczną i praktyczną 
wiedzę w  te j dziedzinie, a zarazem  um ożliw iającym  koncentrację m ate
riałów , k tóre in te resu ją  teologów i filozofów. W ydawnictwo otw iera 
przy tym  szersze dla nich możliwości publikacyjne.

Pierw szy tom  „Textus et S tudia” zaw iera w yniki badań polskich 
m ediewistów  nad tekstam i liturgicznym i w ieku XV w  środowisku k ra 
kowskim. Na treść tom u złożyły się dwie prace, ściśle ze sobą tem a
tycznie połączone. P ierw sza — Joannis Isneri Expositio Missae prim um  
edidit Rom anus M aria Zawadzki, druga — M arek Zahajkiewicz, Msza 
św ięta w  Polsce przed Soborem  T rydenckim  w  św ietle rodzim ych ko 
m entarzy (Expositio missae).

K rytyczną edycję tek stu  „Expositio m issae” poprzedzają uwagi Ro
m ana Zawadzkiego z zakresu stanu badań nad trak tatem . Z ajm uje się 
cn ustaleniem  podstawowego faktu , jakim  jest ty tu ł trak ta tu  i jego 
autor. Posługuje się dwoma rękopisam i z początku XV wieku, a m ia
nowicie rękopisem  Biblioteki U niw ersyteckiej Cam bridge n r 500 oraz 
kodeksem  Biblioteki Jagiellońskiej B J 2220. Idąc za supozycją M iko
ła ja  Tem pelfelda, profesora teologii na U niw ersytecie K rakow skim  
w la tach 1439—1455, autor przyjm uje, że ty tu ł trak ta tu  nosi nazwę 
„Expositio m issae”. Za uznaniem  tego ty tu łu  przem aw iają rac je  m eto
dologiczne i historyczne w ynikające z głębszej analizy źródeł. Co do 
au torstw a, akceptow ane jest przez au to ra  świadectwo kolofonu ko
deksu z Cam bridge, który podaje, że au torem  jest Joannes Isner (ży
jący w  la tach  1345—1411). A utor zdaje sobie spraw ę z możliwości w ie
lu niedociągnięć, jakie tow arzyszą pierw szem u opracowaniu i edycji, 
zwłaszcza gdy chodzi o fragm entaryczne uwagi uw zględniające czas 
i m iejsce pow stania trak ta tu . Odnośnie do tych faktów , au tor w  spo
sób dość sugestyw ny s ta ra  się nam  zakom unikow ać swoje tezy. Powo
dowane są one w yraźnym  brakiem  św iadectw  historycznych. W d a l
szej części, dokonane są niezw ykle żm udne stud ia analityczne i filo 
logiczne, co uw idacznia się w  bogatym  aparacie krytycznym , poprze
dzającym  właściwe w ydanie tekstu.

T rak ta t „Expositio m issae” Jan a  Isnera, zdaniem  Rom ana Zaw adz
kiego, zajm uje dość szczególnie miejsce w śród kilku  polskich tra k ta 
tów  liturgicznych, napisanych pod koniec średniowiecza. Treść tr a k 
ta tu  skupia się na tajem nicy Przeistoczenia w e mszy św iętej. Dzięki 
nowej i sam odzielnej koncepcji ujęć, Ja n  Isner w  sposób językowo



najprostszy, wyłożył teoretyczną i praktyczną problem atyką tej is to t
nej części mszy św iętej. U m iejętnie połączył aspekt teologiczny z as
pektem  praktycznym , przez co um ożliwia nam  poznanie ówczesnej 
p rak tyk i liturgicznej. I tu  należy upatryw ać bezsporną w artość tego 
trak ta tu , dom agającego się z te j rac ji opracowania i publikacji.

Opracow ania podjął się M arek Zahajkiewicz. Swoją pracę, k tóra w y
pełnia drugą część tom u, podzielił n a  trzy  główne rozdziały zatytuło
w ane kolejno: „Zachodnioeuropejskie i polskie kom entarze mszalne 
okresu przedtrydenckiego”, „Ryt spraw ow ania mszy św iętej w  św ia
dectw ach kom entarzy polskich”, „Zrozum ienie tajem nicy mszy św iętej 
i udział w iernych w naśw ietleniu ,Expositio m issae’”. Ponadto każdy 
rozdział zam ykają „wnioski”. Na końcu podany jest zestaw  źródeł 
i opracowań, streszczenie obcojęzyczne i indeks osób.

A oto w ażniejsze m om enty om awianej pracy.
1) W rozdziale pierw szym  przedstaw iono bogaty m ateria ł źródło

wy, obejm ujący w ykaz zachodnich trak ta tó w  mszalnych, najbardziej 
popularnych w  Polsce. Z w ym ienionych źródeł na szczególną uwagę 
badacza zasługują: trak ta ty  z przełom u V III i IX  w., k tó re  rozpoczęły 
nowy k ierunek  liturgiczny: zam iast prostego tłum aczenia i modlitw, 
wprowadzono alegoryzm  i symbolizm np.: A lkuin (-f-804) De divinis 
officiis i jego uczniowie A m alarius (|850) Liber officialis, H rabanus 
M aurus (f856) De clericorum institutione, Paschasius R adbertus z C or
bie (f860) De fide, spe et caritate·, nowe m yśli w prowadzone w  XI 
w ieku przez B ertholda z K onstancji (fllOO) w  jego dziele M icrologus; 
autorzy X II w ieku różnych Expositio m issae tacy jak : Odon (f ll l3 ) , 
R upert z Deutz (|1129/30), H ildebert (|1134), Honoriusz z Autun (-j-1120) 
oraz Jan  Beleth z Rationale divinorum  officiorum  om awiającym  ca
łość liturgii; dzieła w ieku X III z najw ażniejszym  W ilhelma D uranda 
(•f-1296) Rationale divinorum  officiorum  jako au tory tetem  dla później
szych liturgistów ; obszerny tra k ta t M anipulus curatorum  Gwidona 
z M ontrocher (fok. 1333) i B ernarda de P aren tis  (fok. 1342) Com pen
dium  super repraesentatione et significatione missae oraz autorzy w ie
ku XV: W ilhelm  de Gouda, Jan  de Lapide, B altazar de Porta, nie 
w prow adzający zasadniczo żadnych zm ian tłum aczenia liturgicznego.

2) Dokonano szczegółowych zestawień rodzim ych trak ta tów  i ich 
autorów  z kom entarzam i znanym i ówczesnej Europie. Należy w ym ie
nić: B artłom ieja z Jasła  (fl407) A d celebrantes m issam , Jan a  Isnera 
(tl411) Expositio missae, Ja n a  z K luczborka (+1428) De officio missae, 
M ikołaja S töra ze Świdnicy (fl427) Tractatus de eucharistiae sacra
m ento et m issae officio, A ndrzeja z Kokorzyna (11435) Expositio ca
nonis missae, M ikołaja z Błonia (fl438) Tractatus sacerdotalis, Paw ła 
z Pyskowic (fl470) C om m entum  in o fficium  m issae oraz późniejsze



Jan a  Łaskiego (fl531) M anuale sacerdotum , A ndrzeja Krzyckiego 
(fl537) De ratione et sacrificio missae. P rezentow ane kom entarze 
swym poziomem dydaktycznym  i m ateriałow ym , dorów nują podob
nym  trak ta to m  zachodnioeuropejskim . T rak ta tu  Jan a  Isnera E xpo
sitio missae i M ikołaja z Błonia Tractatus sacerdotalis zajm ują szcze
gólne miejsce. Ten ostatn i sta je  się bardzo popularny  nie tylko w Pol
sce, ale rów nież poza granicam i k ra ju . Popularność tych dzieł św iad
czy o ważności teologicznego środowiska U niw ersytetu  Krakowskiego. 
R zucają one w iele nowego św iatła na dzieje polskiej m yśli teologicz
nej, a tym  sam ym  w łączają się w  n u rt badań  nad średniowieczną 
nauką.

3) P rezentow ane trak ta ty  stanow ią w ykład liturgii sakram entów, 
a przede w szystkim  mszy św. Z aw ierają  wiadomości historyczne, 
dogmatyczne, ascetyczne, rubrycystyczne, pastoralne. Są podstaw ow y
mi podręcznikam i dla duchow ieństwa, k tórym i kierow ano się przy 
spraw ow aniu służby Bożej. W pracy dokonano om ówienia tych w łaśnie 
traktatów -podręczników , a pom inięto te, k tó re  były tylko samymi 
w ykładam i uniw ersyteckim i.

4) M ając tak ie  źródła, jesteśm y w stanie odtworzyć całościowy czy 
też częściowy obraz litu rg ii mszy św. w  Polsce przed Soborem Trj'- 
denckim. Ryt spraw ow ania cerem onii m szalnych w  tym  okresie jesz
cze nie posiada ujednoliceń i ścisłych reguł, k tó re  byłyby respekto
w ane. N ajbardziej charak terystyczne są dw a m om enty mszy św iętej, 
odznaczające się dużym zróżnicowaniem zależnie od diecezji, w  k tó 
rych N ajśw iętsza O fiara jest spraw ow ana, a mianowicie: P rzygotow a
nie darów  ofiarnych i Przygotow anie do K om unii św. Pozostałe części 
mszy św. pozostają niezm ienne lub  też z nieznacznym i odchyleniami. 
Dopiero uchw ały Synodu Trydenckiego (1545—63) i przeprowadzone 
reform y w  spraw ow aniu O fiary mszy św. pow odują ujednolicenie li
tu rg ii m szalnej ściśle w edług porządku litu rg i rzym skiej. Nie od razu 
oczywiście te  reform y liturgiczne są akceptowane, gdyż pew ne t r a 
dycje narodow e trw ają  nadal dość długo po Soborze Trydenckim .

5) W ażnym kry terium  praw idłow ej in te rp re tac ji źródeł jest w niknię
cie w  treść teologiczną, jaką p rezen tu ją powyższe kom entarze. Ten 
m om ent p racy zasługuje na większą uw agę z tej racji, że n ie  tylko 
in teresu je on w ąską grupę badaczy zagadnienia, ale ciekawi także h i
storyka, filozofa, teologa. To zagadnienie in te resu je nas wszystkich, 
ponieważ jak  to  stwierdzono, polskie tra k ta ty  m szalne głęboko tkw ią 
w  teologii średniowiecznej i kontynuują na naszym  teren ie podobne 
dzieła wcześniej pow stałe na zachodzie. A m yśl teologiczna wieków 
średnich — jak  wiem y — jest przedm iotem  szeroko zakrojonych badań 
przez różne ośrodki naukow e. P roblem atyka teologiczna średniowiecza, 
a w śród niej i liturgia, w  naszych badaniach jaw i się nam  w  szerokim



kontekście, i my znając ten  kontekst możemy opracowywać poszcze
gólne problem y, k tó re  nas in teresują. Tej problem atyki nie możemy po 
minąć, gdyż ona w łaśnie w ytw arzała swoisty klim at, k tóry  trzeba po- 
zinać pod rygorem  niezrozum ienia całej epoki. Nie możemy jednak 
przeceniać roli litu rg ii w  badaniach, ale i nie możemy jej pominąć, tym  
bardziej, że w yraża się w wielu źródłach, k tóre rzucają nowe św iatło 
na wszystkie niem al dziedziny życia. Jeśli więc zagadnienia liturgiczne 
w  całym  kontekcie teologicznym zostaną rozpatrzone powierzchownie 
czy też wcale, badania nasze będą narażone na błędy, a w iele doku
m entów  zostanie źle odczytanych, niezrozum ianych. Nie możemy więc 
pozostawać biernym i, zew nętrznym i obserw atoram i, ale m usim y w nikać 
głęboko w sens całej problem atyki litu rg ii średniowiecznej, poznając 
je j zasadniczą treść.

Podstaw ow ym  zagadnieniem  całej liturgii jest litu rg ia mszy świętej, 
ku lt Eucharystii. Nic więc dziwnego, że na tym  zagadnieniu skupiona 
jest uw aga kom entatorów , w prow adzających do zrozum ienia tajem nicy 
Ofiary mszy św. W tym  m iejscu podejm uje się bardzo ważną proble
m atykę, k tó ra  jest szczególnie in teresująca dla filozofów, a  m ianow i
cie problem atykę tak  zw anej teologii znaku, sakram entu , m etafizyki 
symbolu. Jest ona rozpowszechniana praw ie przez w szystkie kom en
tarze  mszalne. Znak, symbol są pew nym i w artościam i, k tóre tłum aczą 
i pom agają zrozumieć tajem nicę N ajświętszej Ofiary. Poprzez te znaki, 
pełnego sensu nab iera ją  n ie  tylko teksty  liturgiczne i czynności ściśle 
sakram entalne, ale i w szystkie słowa, w szystkie gesty, zarówno kapłana 
jak  i w iernych. W kom entarzach dostrzegam y symboliczne tłum aczenia, 
szczególnie te, k tóre są naw iązyw aniem  do życia i męki P ana Jezusa. 
Taka in te rp re tac ja  została zapoczątkowana przez Ojców Kościoła i au to 
rów  chrześcijańskich w ieku IX. Zam iast prostego tłum aczenia czynności, 
rzeczy, tekstów , słów, pow stają in te rp re tac je  symboliczne, alegoryczne, 
filozoficzne, łączące dogm aty religijne z życiem codziennym. Zaczęto 
jednak uśw iadam iać sobie, że niepogłębione tłum aczenia teologiczne 
mogą mieć u jem ny w pływ  na dalszy rozwój chrześcijaństw a. Zaczęto 
doszukiwać się istotnych treści we w szystkich m odlitw ach i cerem o
niach liturgicznych. Te dyskusje nad zagadnieniam i teologicznymi spo
wodowały liczne spory i w ystąpienia. Pierwszym , najgłośniejszym  
w średniowieczu sporem , był w  IX  w ieku spór o przeznaczenie. N a
leży go przypomnieć, gdyż był tc spór nie tylko teologiczny, ale i filo
zoficzny, w stosunku do którego filozofia chrześcijańska m usiała za
jąć swoje stanowisko. Znanym i postaciam i tego sporu byli: Paschasius 
Radbertus z Corbie, H rabanus M aurus, G ottschalk, R atram nus z Corbie, 
Frodegaud, Jan  Szkot Eriugena. P roblem atyka, k tó ra  w yróżnia się 
w  tym  okresie, to żywa dyskusja na tem at Eucharystii. W ystąpienie



Paschasiusa R adberta  z nowym i tezam i o Eucharystii w  dziełach „De 
praedestinatione” i „De corpore et sanguine Domini” wywołało n a j
więcej sprzeciwów, szczególnie gdy chodzi o dwie jego tezy w nowym 
sform ułow aniu, a m ianowicie: 1) istn ieje  tylko Ciało i K rew  P ana  J e 
zusa, k tóre zrodzone zostało z Maryi, cierpiało na krzyżu i powstało 
z grobu, 2) K om unia św. nie podlega, jak inne pokarm y, skutkom  tr a 
w ienia i rozkładu. T aka w łaśnie in te rp re tac ja  z przełom u V III i IX 
w ieku zaciążyła nad całą lite ra tu rą  liturgiczną wieków średnich do tego 
stopnia, że u trzym ała się ona aż do czasów nowożytnych. Mimo licz
nych sprzeciwów, tłum aczenie sym bclistyczne pozostaje nadal dom inu
jące przez długi okres czasu. Nowo pow stające kom entarze liturgiczne 
typu „Expositio m issae”, wzbogacają swoimi porów nyw aniam i tłum a
czenia symboliczne, dodają jednak  coraz to now e tłum aczenia bardziej 
rzeczowe i dogm atycznie uzasadniane.

Z powyższego przeglądu w ynika, że obie prezentow ane prace w  p ierw 
szym tom ie „Textus et S tud ia” rep rezen tu ją  duże bogactwo zagadnień, 
k tó re  ciekawią nie tylko liturgistę, teologa, ale i filozofa, historyka, 
badacza ku ltu ry . W ynika stąd, że litu rg ia może pojawić się na w a r
sztacie m ediew isty jako przedm iot badań. S ta je  się ona w tedy nauką 
pomocniczą, w zbogacającą w  poważnym  stopniu naszą współczesną 
w iedzę na tem at średniowiecza. Należy w  tym  m iejscu podkreślić 
szczególną dbałość o przedstaw ione źródła oraz ich krytyczne wydanie, 
co n ie  jest przedsięw zięciem  łatw ym  do zrealizowania. Bogaty m ate
ria ł źródłowy pom aga historykom  litu rg ii w  pracy, a pośrednio p rzy 
daje się tym  badaczom, którzy tw orzą przyszłą syntezę histerii Kościoła 
w  Polsce. H istorycy filozofii śledzą w  nim  początki m etafizyki symbo- 
listycznej.

Publikacje, ogłoszone w  tym  in teresującym  w ydaw nictw ie seryjnym  
z zakresu m ediew istyki, są źródłem w ielu cennych inform acji, k tóre 
um ożliw iają czytelnikowi uzupełnienie wiadomości z nowego Obszaru 
badań teologicznych. Dzięki tem u „Textus et S tudia” pow iększają do
robek badań polskich pism  m ediewistycznych tak ich  jak: „Studia Me- 
diewistyczne”, „M ediaevalia Philosophica Polonorum ” czy „M ateriały 
i S tudia Z akładu Filozofii S tarożytnej i Średniowiecznej PAN”. S tają 
się niezbędne jako narzędzie pracy w  w arsztacie naukow ym  filozofa 
i teologa.

J. Wróbel


